Dia Niemier i Austrji pod opaską prze- | 


" W BERLINIE. 


i sylka dwa razy tygodniowo 1.50 mk. 


Qówiata i praca — 
Naród zbogaca! 


Zaproszenie 


do przedpłaty 
é- 


Przedpłata wynosi w Berlinie 
miesiecznie 50 řen. 
już z przesyłką do domu. Zapisywać 
można w ekspedycji i w agenturach 

podanych na trzeciej stronie. 
Na pocztach cesarstwa niemieckiego 
wynosi przedpłata 


kwartainie 1 mk. 25 fen. 

„Gazeta Polska w Berlinie“ zapi- 
saną jest pod rubryką: 

IX. Nachtrag zur Zeitungspreisliste 
für 1890 No. 23a. 

Ponieważ zaszły różne trudności 
przy zapisywaniu naszej gazety na po- 
czcie i to głównie z tego powodn, że 
szanowni rodacy zamiast „Gazeta Pol- 
ska w Berlinie* wymawiali „Polnische 
Zeitung in Berlin*. 

„Gazeta Polska w Berlinie“ jest 


na wszysikich pocztach cesarstwa nie-_ 


mieckiego zapisaną pod nazwą „Gazeta 
Polska w Bzarlinie* naco zwracamy 
szanownym czytelnikom łaskawą uwagę. 

Prosimy zatem Szanownych Roda- 
ków o życzliwe poparcie i umożliwienie 
naszego wydawnictwa. 


Administracja 


„gazety Polskićj w Berlinie.” 


Kleine Rosenthaierstr. 8 1. 


Prześladowany Unita. 


Dnia 24 grudniu 1590 r. przybył do 
Krakowa Paweł Burzee z żoną i dwoj- 
giem dzieci, uciekając z Królestwa Pol- 
skiego przed uciskiem religijnym. Paweł 
ma lat 42, pochodzi z rodziców Unitów 
i ochrzczony był w kościele uniekim; 
nie miał om ziemi i od młodych lat żył 
z wyrobku i służby. Od r. 1877 mie- 
szkał we wsi Przewłoce. W tymże r. 
ożenii się z Agnieszką Wrzaszczowną 
której rodzice należą do obrządku łaciń- 
skiego i mieszkają w Przewłoce. A- 
gnieszka ciirzezorą była w kościele ła- 
cińskim w Parczewie, dyec. podlaskiej 
roku 1754, bo do tej parañi należy Prze- 
włoka. 

Małżonkowie burzecowie brali ślub 
za granicą; Burzee bowiem, mimo nale- 
gań ze strony władz prawosławnych, nie 
chciał się zgodzić na przyjęeie prawo- 
sławia, więc w kraju żadnych sakra- 
mentów od księdzu katolickiego otrzy- 
mać nie może. Dzieci też, syn Jan wr. 
1878 roku i córka Władysława ur roku 
1885 pozostawała bez chrztu i dopiero 
teraz po przyjeździe do Krakowa, w 
Krakowie oirzyinał, chrzest. 

W  Przewłoce zostawi Burzecowie 
cha'npę w której ostatecznie mieszkali 
Od roku 1874, kiedy zaczęło się przy- 
muszanie l'nitów do prawosławia, Bu- 


Berlin, na środę dnia 14 stycznia 1891. 
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rzec nie mógł znaleźć służby. Hr. Sci- 
pio, właściciel tej wsi nie mógł mu dać 
żadnego miejsca, bo katolikowi nie wol- 
no trzymać służącego unity pod Karą 
50 róbli. Około tego czasu kupił od 
hr. Scypiona pewną część lasu żyd; on 
wziął Burzeca za gajowego; tam, jako 
wsród lasu w ukryciu mieszkający, był 
wolniejszy od nagabywań straży ziem- 
skiej. 

W ostatnich jednak latach oko 
zbrojnych misjonarzy przeniknęło w głąb 
lasu; z resztą wstyd Burzecom było 


służyć u żyda; więc przenieśli się do 


swój chałupy we wsi Przewłoce. 

Lecz tu ani zarobku ani służby zna- 
leść nie mogą; bo, jak powiedzieliśmy, 
katolikowi-łacinnikowi nie woino trzymać 
Unity za parobka, lub najemnika, pod 
karą 50 rubli. 

Burzec chce przenieść się w inne 
strony, gdzie nie ma Unitów, ani iakie« 
go zakazu i prosi o paszport. 

„Weż śiub w cerkwi, dzieci och- 
rzeij w cerkwi i żonę nakłoń żeby eho- 
dziła do cerkwi, to dostaniesz paszport“, 
odpowiada naczelnik. Na to znów Bu- 
rzec żadną miarą przystać nie chce i 
postanowił tajemnie uciekać za granicę, 
zwłaszcza gdy nagabywania zaczęły się 
coraz częstsze i coraz naturczywsze. 

Poniewarz nie mogła policja nakło- 
nić Burzeców do cerkwi, stawiano im 
inne zasadzki, aby wydobyć jakikolwiek 
pozór, że zgadzają się na prawosławie. 
N. P. wymyślają sprawę w sądzie, po- 
daje ich za świadków i wtedy stawiają 
popa żeby przed nim składali przysięge 
na mówienie prawdy; wtedy uznanobj 
ich za dobrowolnie zgadzających się. 

Gdy Burzec zdradził się zamiarem 
ucieczki, zaczęła policja ściśle go pilno- 
wać, aby nic nie móył sprzedać. soł- 
tys w Przewłoce, apostota Hryć (potem 
Grzegorz Łukaszuk często zachodził do 
chałupy Burzeców, namawiał na prawo- 
sławie i zwracał oko czy co ze sprzę- 
tów ubyło. 
niezmierme było trudno; oprócz sołtysa 
pilnować musiał tego samego ojciec Bu- 
rzecowej, Wrzaszcz z rozkazu policji. 
iBnrzecowie pokryjomu jednak część 
sprzętów sprzedali i do Krakowa ucie- 
kli. Chałupa ich została na opiece 
;szwagra, Ksaźmierza Grenia, który jest 
w tew samem położeniu, co Burzecowic. 
Greń jest Unitą; żona jego, siostra A- 
gnieszki Burzecowej, lacinniczką ; mają 
dwoje dzieci: Władysława (lat trzy) i 
Marjaunę (pół roku), dotychczas nie- 
elirzezocy. Policja ich ciągle trapi i zinu- 
sza, żeby chodzili do cerkwi, żeby dzieci 
swoje w eerkwi ocehrzcili 1 żeby matka 
przyjęła prawosławie. Ojciec jeko z ro- 
dziców Unita, zapisany jest ipso takto 
na liście prawosławnym i za takiegu u- 
rzędownie jest uznawanym, chociaż nim 
być nie chce. 

Burzec obecnie dostał miejsce w 
Galicji; nie zostaje wiee bez dachu i 
Życia: ale kazdy łatwe poimic, że na 
począiek przydałby mu się drony zasi- 
łek. Jeżcii on potrzebować nie bęuzie, 
są inni Unici, którzy jednocześnie z 
Burzecum do Krakowa się schromii. O 
nich następnie opowiciy. 


Sprzedać zresztą cokolwiek . 


wego. Reklamy po 30 femigow. — Wszelkie listy i pieniądze należy przesyłać do Administracyji „Gazety Polskiej 
w Berlinie*, Berlin C., Kleino Rosenthałerstrasse No. R T. — Rekopismów się nio zwraca. 


la miesieniem ustawy kolomzacyjnćj 


jako dalszej sukcesji po żelaznem kan- 


clerzu, przemawia „Boers Cour.*: 

„Z czasu, kiedy to książe Bis- 
marck w pewnych odsiępach czasu 
ucznł potrzebę ratowania Niemiec z 
wielkiego niebezpieczeństwa, mamy jc- 
szcze instytucję, która w cichem dzia- 
łanin zamierza do celu, który jej wy- 
tknięto. Czy cel ten osięga i czy jest 
w możności go osięgnąć, tego nie poru- 
szymy, to jedno jest pewnem, że ona 
kosztuje pieniądze. Myślimy tu o ko- 
misji  kolonizacyjnćj dla wschodnich 
prowincyj poznańskiej i zachodnio-pru- 
skiej, którą przed kilku laty do życia 
powołano i 100 miljonami marek upo- 
sażono. Wiemy o tem, że książe Bis- 
marek czuł do Polaków osobliwą i nie- 
złomną idiosynkrazię (wstręt). On sam 
przyznał, że we wszystkich trudno- 
ściach, na jakie w swem urzędowem 
życiu napotykał, a które on za trudno- 
ści cesarstwa uważać był gotów, sam 
do siebie wołał: „cherchez les Polo- 
nais“! Szukał on zawsze Polaka jako 
awego , poruszającego czynnika przy 
wszystkich napotykanych przeszkodach, 
i dla tego dziwić się nie można, że 
zawsze Polaka znalazł.* 

Do takich samych rezultatów do- 
chodzi wolnomyśl. „Bresl. Zig*., która 
pisze: „Nie można temu zaprzeczyć, 
że i ustawa kolonizacyjna celu swego 
chybiła. Właściciele polscy spizedają 
swe własności pod warunkami które 
oni za bardzo korzystne uważają i u- 
żywają uzyskanych pieniędzy na to, 
aby się w innych okolicach osiedlić. 
Polskości w ten sposob się nie wytępi, 
tylko się ją na inne miejsca przesie- 
dla“. 

W dalszym ciągu pisze ów dzien- 
nik: „Ustawy antypolskie przyjęto nie 
dla tego, że większość była przekonaną, 
iż one będą służyły sprawie, lecz dla 
tego, że książe Bismarck tak chciał, i 
że znalazło się wielu posłów, którzy 
swe lepsze przekonanie przedstawiłi 
pod wołę wszechmocnego. Przyjęto je, 
ponieważ większość zwątpiła, iżby swe 
przekonanie w obec tej woli mogła 
utrzymać”. 


Sejm pruski. 


Izba posłów. 


16 posiedzenie 12 stycznia o godz. 1. 


Na porządku dziennym: przedłoże- 


| nie etatu na rok 1891-92. 

| Rezultat z powodu braku miejsca 
| podamy w przyszłym numerze. 

| Przyszłe posiedzenie w poniedzia- 
| łek o godz. 11. 


<= Spa 


Rok II. 


LSKA 


„GAZETA:POLSKA W BERLINIE“ wychodzi dwarazy tygodniowo: w Środę i Sobotę. — Przedpłata 
ćwiercroczna wynosi na vocztach cesarstwa miemieckiego 1,25 mk., miesięcznie 45 fon. — w Berlinie z odnoszoniem 
do domu kwartanie 1.5u mk. miesięcznie 50 fenigów. — Ogłoszenia po 15 fonigów od wiersza drobnego jodnołamo- 


„— 

Dla Francji. Włoch. Ameryki itd. pr's- 

syłka dwa razy tygodniowo 2,30 mk. 
K= sie; 4 d - 


X na obczyźnie 
Pamietaj o Ojczyźnie. 


Przegląd polityczny. 


"en 


NIEMCY. 


—- Parlament niemiecki podjął dziś 
we wtorek znów swe praca. Na porząt- 
ku dziennym są wnioski o zniesienie 
resp. zmniejszenie cła od zboża. 

—- Kilka gmin wiejskich Niższej 
Bawarji, jak donoszą pisma niemieckie 
odmówiło urzędownie przyjęcia kart kwi- 
towych dla nowego zabezpieczenia na 
starość i na przypadok niemocy. oświad- 
czając, iż aie myślą nic płacić. 


ROSJA. 


Pani Marja Cebrikowa, znana 
autorka słynnćj odezwy do cara Alek- 
sandra IH, wysiana za ten śmiały «rok 
na wschodnie krańce Syberji, wysłała 
jeszcze przed uwięzieniem do jednego 7. 
przyjaciół swoich, bawiącego w Landy- 
nie list, ogłoszony teraz drukien w cza- 
sopiśmie „Free Russia*, Oto wyjątek: 

„Zanim ten list wraz z załączoną 
odezwą dojdzie do ciebie — będę już 
w więzieniu. Ty wiesz, że nie jesiem 
rewolucjonistką, Ale jakaś nieznana si- 
ła prze mnie, żeby coś dia mojego judu 
uczynić, Kiedy byłam młoda, jedna z 
moich przyjaciołek, Angielka, Miss M.. 
mówiła do mnie często: „Wy Rosjanie 
jesteście uredzonymi niewolnikami“. Ja 
zazwyczaj odpowiadałam Jéj: „Tak jest, 
urodziliśmy się niewolnikami, ale nie jo- 
steśmy urodzeni do niewoli“. I wów- 
czas postanowiłam dowieść tedy kie lyś 
w "przyszłości. Wypełniam tylko mój 
obowiązek względem mojego narodu, wy- 
powiadając słowo w jego obronie, i da- 
jąc w jego imieniu moralny policzek 
despotyzmowi. Moi przyjaciele rewolu- 
cjoniści. którzy nie zgadzają się na mo- 
je twierdzenie o niepodobieńsiwie rewo- 
lucji w blizkićj przyszłości zgadzają 
się, chcicli mnie odwiesć od powziętege 
zamiaru, że -ludzie, któży mnie nie zna- 
ja, moga sądzić, iż uczyniłam to jedy- 
nie dlatego, żeby zwrócić na siebie u- 
wagę... Ale nie dałam się wprowa- 
dzić w dłąd, prawdziwym bowiem po- 
wodem mojogo wstąpienia jest w:aśnie 
głębokie, bolesne współczucie dla rosyj- 
skiego ludu“. 


AUSTRJA. 
Obrady Handlowe pomiędzy 
Austrją a Niemcami rozpoczęły się znów 
dzisiaj. 


FRANCJA. 

— W czasie- pogrzebu ks. Lech- 
tenberga aresztowała policja nihilistę, 
którego już oddawna śledziia. Ponieważ 
aresztowany nie miał przy sodic ani pa- 
pierów go komprenitujących, ani innych 
niebezpiecznych narzędzi, więc puszczono 
go na wolność. 

— „Gaulois“ zaprzecza, jakoby ks. 
orleański po opuszczeniu więzienia w 
Clairvoux albo osobiście albo pośrednio 
był się starai o przyjęcie go ùo armji 
ruskiej | 


BIGZPANJIA. 
— Padiewskiego mordercę, Siel we- 


sitowa, aresztowano w Olot (w Kafa- | 
lonjij. — Później telegramy z Madrytu | 
iz Paryża wątpią aby tu schwycona o- 
sobistość była Padlewskim; zdaje się bo | 
wiem, że pochwpeone człowiekasrehorego 
umysłowc, który opowiada, że za:nordu* 
wał Seliw estrowa. 


| 


Ruch lowerzyski. | 


* Szanownej publiczności miasta 
Bolina 1 okolicy podajemy do wiado- 
mości Ż5 w Moabicie założyło się nowe 
Towarzystwo polskie pod nazwą Św. 
„Kazmierza” słównem celem owa- 
rzysiwa jest utrzymanie języka Durodo- 
wego. „Jużeudawna dalo się uczuć w 
Moubicie Towarzystwa polskiego dla me- 
źczyzn, gilyż ulu kobiet są już 2 założone 
z tegu powoda zabrało się kiku panów 
ówirej woli i zaieżyło powyższe 'Fo- | 
waszystwo. Prosimy Szanownych Ro- 
cakóv, o przychyjnuść i łaskawe p - 
parcie w tyin nowem przedsięwzięciu 
ażeby uusza praca na próżno uie wypa- | 
dłu. Posiedzenia odbywają się w każdą 
niedzielę o godz. 4 pu południu w Mo- 
abiae w lokalu pana Hoffmanna przy 
r ineburgerstr. nr. 330 (Łuk kolejowy.) 

Zarząd. 


= 
* Ze „Sokoła. Wszystkim dru- 
Lem ćwiezącym zwracam na to uwagę, 
iż w przyszły piątek rozpoczniemy ćwi- 
czenia (wolne) z programu zbliżającego 
si; zjazdu wszechsokolskiego w radze 
Szcześć Boże! 
Druh-Kierownik. 
j= 
* Tow. „Polsko-Braterskie w 
Chariottenburgu urządza w sobotę 17 sty- 
cznia r. b. pierwszą rocznicę swego za- 
łożenia. 'Takowa odbędzie się w loka- 
ia pana Wodricha, przy Spreestr. nr 8. 
Początek o godz. 8 wieczorem. O jak 
najlieznicjszy udział szanownych roda- 
ków w tój pierw szćój rocznicy naszego 
Towarzystwa prosi. | 
Zarząd. 


Wiadomości potoczne. 
Borlin dnia 13 stycznia 1391 r. 


KALENDARZ. 
Wtorek: Weronika, Hilary p. śro- 


IT. a a == 2 maka l. | 


Trzej przyjaciele. 


(Powieść allegoryczna.) 


Żył niegdyś na Wschodzie niejaki 
Assad, bogaty i znakomity człowiek, 
któremu monarcha dał do zarządzenia 
piękna dobra koronne. Miał trzech 
przyjaciół, nadewszystko mu drogich: 
zwali się Mustafa, Al-Raszyd i Benla- 
ti: jednakże przywiązanie jego do nich 
było stopniowe. 

Mustafo przekładał nad innych, 
kochał go, czci, i ledwie nie ubósiwiał: 
chciał go zawszo mieć przy subie, nie 
rozdzielał się z nim prawie nigdy: z 
wim tylko był wcsòł, bez niego smutny, 
w nim tylko żył; słowelu, Mustafe ko- 
chał jak samego siebic. 

Drugie miejsce w jego sercu zaj- 
mawal Al-ltaszyd: kocnał go równie jak 
Mustaię, aie nie takim zapalłeni na- 
miętności, i gdzie tylku zachodził spór 


między A!-Raszydem a Mustuifą. można 
Łyło przewidzieć, że Mustafa wezmie 
£orę. i , i 

Benhafi siromry i bezintersowny 


stał w najniższym rzędzie; nie mógł mu 


wprawdzie Assed  «dmawiać szcunku, 
z powodu rzadzich jego przymiotów; 
jednakże ustępować musiał dwom pier- 


wszym przyjaciołom, tylko w wolnych 
chwiłich nie natrętny Benhafi udwiedzał 
przyjaciaia, ciesząc się. ża przynajmniej 
całkiem jeszcze nie wyszedł z pamięci i 
serca Assada. 

Ww tych 


trzech przyjaci kole, 


da: Feliks m. Kufrozyna p. czwartek: 
Pawa P pust., piatek: Marcel pap., so- 


buta; Antoni op. 
Ks. Witold cenił wysoko połącze- 
nie Liiwy z Voiską, bo pzez to szły 


na wschod zdobycze cywihzaeji zacho- 
dniej i jego siia. Nie myślał on też o 
zerwanie tego poiączen a, ale widząc 
wyższość w, tolsee 1 przewagę z tytułu 
królewskiego płynącą, zapraguął i Li- 
twę widzieć Xrólesiwcm, aby jei przez 
to zupewuić zupełnie równorzędne w 
tym zwirzku dwóch państw znaczenie. 
Cesarz Zygmunt i Krzyżacy, najzjad- 
liwsi. najwytrwalsi, nieprzyjaciele Pols- 
ki w XV wicku, myśl tę Witolda na 
własną postanowili wyzyskać korzyść, 
a na szkożę Polski. Zygmunt podsy- 
cał w Witoldzie z wiaśćciwą sobia prze- 


biegłością, ambicją kororowazia się 
ktolem Litwy. ufając w to, że w ślad 


za tem pójdzie i zerwanie węzłów po- 
litycznych, Polski z litwa luczących. 
a tem samem Iatwicjsze pokouanie każ- 
dego z tych państw osobna. Namówił 
też cesarz Zygimnt Witosa, by urzą- 
dził u siebie zjazd monarchów pod po- 
zorem spraw tureckich i husyckich, a 
właściwie po to, uby na zjezdzie tym 
wymódz na Jagielie zzwoienic na ko- 
ronowanie się Witolda królem Litwy. 
Stało się też według chytrych oc 
tów cesarza. Dnia 9 stycznia 1429 r. 
cedbył się zjazd monarchów w Łucku, 
ulubionej siedzibie Witolda na Rusi. Z 
Jagiełią zjechali: książęta muzowieccy, 
svnowie Ziemowita, książęta: lignicki, 
brzezki, pomorski, Wojciech Jastrzębiec, 
arcybiskup gnieźnienski, Zbigniew Ole- 
śnicki, biskup krakowski, Jan z Tarno- 
wa, Ostrorogowie, i t. d. Witold miał 
przy sobie książąt litewskich i moskie- 
wskich, a z cesarzem Zygmuntem przy- 
byli książęta cesarstwa niemieckiego. 
Był też lóuryk, krol duński, posłowie 
Jana Paleologa, cesarza bizańtyckiego. 
Na utrzymanie tych gości szło dziennie 
700 wołów, 1400 baranów. 100 żubrów, 
700 beczek napojów, a to przez dni 
50. 

Cesarz tak uporczywie nakłaniał 
króla Jagiełłę do zezwolenia na koro- 
nowanie się W ilulda, że sędziwy monar- 
cha nagabywany 0 to nawet w łóżku 
przez cesarza udzielił swego zezwole: 
nia, ktore atoli Rada koronna polska, 
zatwierdzić miała. Gdy rzecz atoli do- 
stała się pod zatwierdzenie Rady, Zbi- 
gniew Oleśnicki stanowczo się temu 
sprzeciwia ra zasadzie pierwotućj ugo- 
dy między Litwą i Polską, przez Wi- 


przeżył Assad szezęśliwie dlugie pasmo 
lat, używając dochodów z dóbr króla, 
które już zaczynał nłieć za własne; gdy 
wtem wcale niespodzianie otrzymuje 
rozkaz, stanąć na dworze króla, i zdać 
rachunek z dóbr sobie powierzonych. 

Podobny śpiącemu, któremn słodkie 
sny przerwie odułos piorunu, Assad o- 
durzony stał długo jakby wryty. Gdy 
odzyskał przytomność, poznał całą okro- 
puość tcgo rozkazu. Przyzwyezajony 
do wszelkich w god życia, miał natych- 
miast bez najmniejszego przygotowania 
puszczać się w tak daleką i wcale mu 
nieznaną drogę, 4 jeszcze na to, aby 
składać rachunki z zarządzania włością 
którą już miał za swoję. 

Oddawca  firmanu, srogi Janczar, 
nie chciał mu dozwolić chwili odwłoki, 
już nastawa? na Assada, aby podróż 
swoją przyspiesza} którego najbardziej 
dreczyło przekonanie, że nie posiadał 
tyle wymowy, aby się mógł bronić na 
dworze Sułtana. W rozpaczy pr<ypom- 
niat sobie przecież, że ma przyjaciół, i 
to wspomnienie było mu niejaką po- 
ciechą. 

A że dajbardziej kochał Mustafę, 
udał się więc najprzód du niego, i na 
jego łono wydał wszelkie swoje zmart: 
wiema, będąc pewnym, że mu w dale- 
kiej drvdze towarzyszem i przy królu 
obrońcą będzie. 

— Drogi Mustafo! rzekł do n'ego, 
o Ty, którego wpływ jest wszędzie tak 
znany, którego Wy!dowa tak przekony- 
wająca, wiesz. że zawsze przyjacielem 1 
twoini Lyłcm; okaż mi wzajemność, udaj $ 
się zo mną w podróż i broń mnie u 


toida zaprzysiężonćj, Popar go Jan z. 
Tarnowa i wreszcie cała Rada koronna 
stanowczo się temu sprzeciwaiła. Witold 
obecny narudom, opuścił w gaiewie salę 
obrad i zawołał: , Bez was, zrobię, Cn, 


chins Przewrotny cesarz Ayemunti 
ułużył teraz zamach na Jagicłłe, ale 


sędziwy krój rozęziewawszy się na Wi- 
tolda, rozgoryczony na panów polskich, 
którzy mu ostre czynili wyrzuty, nie 
pożegnawszy się z mikiem, wyjechał 7 
Łucka, a za nim podążyłi też I panowie 
polscy. Plany zamachu uknute przez 
cesarza, nie udały mu się wcale. Przy- 
rzekł on pizysłać Witoldowi koronę, 
jakoż wyjednał ją u rapieża. aie pano- 
wie polscy dowiedziawszy się o tem, 3b- 
sadzili szszelnie granicę i wysłańców 
z koroną do Witolda: zat zymal. To- 

czyła się ta sprawa jeszcze czas jakiś, 
aż wreszcie przerwała ją Śmierć Wi- 
tolda, w dniu na koruacje przeznaczo- 
nym, dnia 17 października 1430 roku. 


-- Poufnaą instrukcją przesłano 
weułuw „bz. Pozn.“ nauczycielom na 
pizypadek, gdyby księża rozpoczęli kon- 
trole nad szkolną neuką religii. Oto 
z rożyorzączenia iejencyjnego nakazali 
inspektorowic katolickim ranczycielom, 
zakda j.aico Le gd as każe CA. 

aby z dnchownym przybyłew na ins- 

pekeja Kaci nauki religji poslugi- 
wali się wylacznie niemieckim języ- 
kiem; 

doie), aby: 
przełożonej wladzy szkolnej donie- 
sli natychmiast, skoroby ow ks. 
do dzieci po polsku rozmawiał. 

Wcale więc nie zaszezytną rolę 
powierzono tutaj nauczycielom i odsło- 
niono, że nie tak o rzecz samą, t. j. o 
naukę rehgji, jak o co innego chodzi. 

Przypominamy, iż za sta- 
raniem Tow. „Sokół“ wygłoszonym 
dziś będzie oilczyt „O istocie choroby i 
jej przyczynach! Zebranie to odbędzie 
się w lokału pana Jezierskiego przy Zim- 
merstr. 37 o godzinie 9 wieczorem. 

— We Florencji panuje od 23 
dni silia epidemja tyfoidalna; od 15 
grndnia do 5 stycznia zachorowało 886 
osób, zmaiło zaś 75. Obawiają się roz- 
szeżenia zarazy. 

Papiez ma zamiar zaliczyć od- 
kryweę Ameryki, Krzystoła Kolumba, 
w ‘poczet świętych; w tym celu roze- 
słał odezwę do biskupów. Przeszło 
700 biskupów zgadza się z życzeniem 
paupieskiem. 

Nowi  Robinsonowie. 


Przed 


dworu króla, który mi z czynności mo- 
ich każe zdawać rachunek. 

Czekał Assad życzliwej odpowie- 
dzi, ale jakże się zdumiał, gdy inu nie- 
wierny i bezwstydny Mustafa zimno 
odpowiedział: Wiem dobrze Assadzie, 
żeś aż zanadto obiegał się o moją przy- 
jaźń, żeś mnie przekładał nad najgod- 
niejszych przyjaci, żeś mnie nawet 
czsił prawie, jak Boga; ale jeżeli my- 
ślisz, że ci za to wdzięcznym jestem, 
mylisz się bardzo. Nie spodziewaj się 
wcale, ażebym z tobą udał się w dro- 
gę: jedź sam, ja tu zostanę, i czekać 
będę na twego następcę, którego podo- 
brie łudzić chcę jak ciebie. 

Tut mówił Mustafa, i odwrócił się 
od Assada. Assad smutny z pogardą od 
niego, i przeklinał zdrajcę i nieszczęście 
swoje. 

Już od jednego zrażony Assad, z 
nieśmiałością przyszedł do Al-Ryszada. 
Krótko i z rozrzewnieniem opowiedział 
powód swego przyjścia; ze łzami w 
oczach odpowiedział Al-Raszyd: 

— Drogi Assadzie! Twój los do 
żywego mnie wzrusza, chciałbym speł- 
nić życzenie twoje, ale nieprzezw ycigżo- 
ne przeszkody zachodzą. 
dnas dowód  nojej szczerćj miłości, od- 
prowadzę cię aż na granicę tój ziemi, 
a ztamtąd poruczęcię  Bozkiej Opatrz- 
ności, Łzy zakończyły mowę Al-Raszy- 
da; Assad nieco pogra lubo jesz- 
cze z tęsknota, udał się Jo Bennafiego; 


Chcąc ci je- } 


miesiącami wyruszył urancuzki statek 
„Nautilus* na połów pereł i rozbił się 


o= jednę ~z~ wysp nà Cichym Oceanie. A 


Załoga zdołała się wyratować, na szeżę: 
ście z pewnym zapasen żywność 

Przęz dni 74 żyli nowi. Rob'nsonowiu 

na bcziużnej wyspie, żywiąc się ożecha- 

mi kokosowemi 1 rybami. (Gdy Środki 

do życia zostały wygzer pane, zbudowal: 

barkę i puścili się na pełny Ocean; tu 

spostrzeżono ich ze statku angieiskicya 
i zubrano na pokład, Rożbiiki ucho- 

dzili ma się rozumieć, za straconych od- 
dawna. 

— W przeciągu 1890 r. zła- 
rzyło się w Wiedniu 339 wypadków sa- 
wobójstwa, między któremi A było ze 
strony mężczyzn, 72 ze strony kobiet. 
Liczba ta jest o 27 mniejsza, niż w r. 
1689. Rewolworu użyło 111 osób, 10+ 
mężczyzn, 4 kobiet. 

"ajma policja warszawska, 
widocznie nie musi być wystarezającą 
do czuwania nad ezynami i myślami 
mieszkańców stolicy, gdyż pan oberpc- 
licmejster stara się ciągle do nićj rek- 
rutować nowe Żywioły. Niedawno 
wyszio rozporządzenie, tyczące się or- 
ganizacji strożów domowych. Według 
polecenia pułkownika Klcigelsa, każdy 
stróż powinien być przedewszystkiem 
„błagonadzieżnym”, to jest wiernym i 
sprzyjającym rządowi, a głównym jego- 
obowiązkiem, podanym w instrukcji ko 
misarzom eyrkułowym, ma być nieusta- 
jące śledzenie lokatorów, co porabiają? 
z kim się przyjaźnią? o ktorćj godzinie 
wracają do domu? i wreszcie, czy sie 
dobrze lub źje wyrażają o rządzie? 
Tym spesyben przybyłoby kilka sysięcy 
agentuw bezpluunych, gdyby nie pewne 
ale, o tem ale, że każdy stróż kamieni- 
czny jest potężnie ograniczony i uslugi. 
gdyby nawet zechciał oddać jakiekol- 
wiek, nie wieleby przyniosły korzyści. 
a zresztą Są to powiększćj części ludzie 
uczciwi ciężko pracujący na kawałek 
chleba, krórzy nienawidzą policji ciągle 
ich prześladującej i z pewnością polic- 
majster nie będzie miał z nich wielkiej 


pociechy. 
Teraz przyszła kolój na rządców 
domów. Najświeższe rozporządzenie 


pułkownika Kleigelsa, kł:dzie główny 
nacisk, aby komisarze czuwali nad ich 
wyborem i dopuszczali tylko ludzi Za- 
ufnych, a przytem dobrze piszących i 
mówiących po rosyjsku. W  ukazie 
tym czytamy: „Główną rękojmią sku- 
tecznego cznwania nad bezpieczeństwem 
mieszkańców i ich dobytkn, oraz śle- 
dzenia i wykrywania ludzi złćj woli, 
jest ścisła kontrola nad ludnością”. Na- 


chaniu go rzucił się w jego objęcia: 
Nie trać męztwa kochany  Assadzie 
rzekł do niego, pojdę z tobą do stój 
tonu, i mam nadzieję, że przy pomocy 
najszczerszego przyjaciela, potrafisz zło- 
Żyć rachunek z czyności twoich, i 
uniewinnić się w oczach króla twego. 

Jakóż Benhafi dotrzymał słowa: w 
najprzykrzejszćj podróży towarzyszył 
przyjacielowi; pocieszonego wyprowa- 
dził za granicę, stawił przed królem, i 
uniewinnił. 

Pod obrazem Assada odmalowany 
jest człowiek, który ma w życin trzech 
przyjaciół: pieniądze familją i cnotę. 
Tych trzech przyjaciół kocha najczęś- 
ciej podług stopni w tój alegoracji wy- 
szczególnionych. 

Wśród rozkoszy świata i dobr do- 
czesnych zapomina swego przeznaczenia, 
aż Śmierć niespodziewanie do drzwi je- 
go zapuka, i powoła na sąd przed tron 
Najwyższego. Nieszczęśliwy człowiek w 
trwodze udaje się do swoich trzech 
przyjaciół. Pieniądz, teu  najpierwszy 
jego faworyt, całkiem go opuszcza wte- 
dy dopiero przekonywa się smiertemy 
o jego nieośe, żałuje że go ubóstwiał, 
i nad wszystko przenosił, ale już po 
rg Fawilja, tn jego drogi 
przyjaciel, dotxiiwićj czuje los nieszczę- 


śliwego, "ib go tytko do grobu odpro- 
wadza. 

Casta tylko jedna, wzęsnsdzony 

i przyjaciel. jest nu sawsze wierną i 


idąc Jednak do niego, rie miał żauzćj | prze tronem Przelwiecznego wytabdia 


nadzicji, bo najmniej mau okazo w iv- 
ciu przyjaźni i pizyw iązac. l 
haf nie takim Lyi, jak dwaj pierwsi 


przyjacicie Asssda, Zaraz po wysii- 


Aie w n- | 


„mi kako i rrzabaczenie. 


stępuje wymienienie” kar na włuścicieli | dzedł po przekonania że nietylko -mle- 


domów, za nieregularnie dostarczanie 
wiaddikości o nowych lokatorach i przy: 
bywzjących. grożących nawet więzie- 
niem i wreszcie. że każdy rzadea musi 
być osobiście przedstawiony Konnsatrzo- 
wi cyrkułu 1 wyegzaminowanym, czy 
posiada odpowiednie kwalifitaeje ? 

Jakiego rodzaju mają być kwalifi- 
kacje? to o tem już wyżćj wspomnie- 
liimy. Dosyć że ucisl:, ze strady władz 
rosyjskich, z każdym dniem jest wię- 
kszy i niewiadomo c:em się skończy. 

— W Gilubczycach na Górnym 
Slązku krzątają się gorliwsi katolicy o- 
kojo założenia katolickiego Stowarzysze- 
nia politycznego. którego celem ma być 
zwałezcnie socjalnej demokracji. 

— Gdzic Jezuita stanie, tam 
trawa nie rośnie więcej, powiedział je- 
den radzca sprawiedliwości z palatynaru. 
Obeenie „Pfulzische Ztg.* przypomina 
rządowi. że gdy w roku 1870 wybuchła 
wojna, wszysey niemieccy Jeznici któ- 
rych tylko nie wstrzymywały inne wa- 
żne obuwiązki, pospieszyli do chorych 
v rannych żołnierzy, pomiędzy innymi 
wszyscy uczniowie tetoryki pewnej Je- 
zuickiej szkuly z swym profesorem na 
czele. Czy coś podobnego uczyniło ja- 
kie cimnazjum pruskie? Około 500 Je- 
zuitów było czynnych w czasie wojny, 
a w przecięciu pielęgnowali oni dziennie 
1618 zołaierzy. Zakłady Jczuickie za- 
mieniono na lazarety. "Trzech Jezuitów 
przypłacio życiem to dzieło miłosierdzia 
wielu ciężką chorobom, 60 odznaczył 
cesarz zu „wierność w wojnie“. Więcej 
więc okazali miłości ojczyzny Jezuici w 
owym czasie, niź niejeden liberał, który 
się zł wictkiego patijotę uważa i na 
Jezuitów wymyśla. 

— Z ibrazyiji ze stolicy stanu 
św. Katarzyny, Desterro, otrzymał „Kur. 
Warsz.“ od delegata swego Adolfa Dy- 
gasińskiego list z dnia 6 grudnia r. Z., 
w którym donosi że dalegat kolonizacji 
stanu Santa Catharina, p. Vilłerey, dzi- 
wi się tak obfitej emigracji Polaków do- 
dajac, że niena wiele się zda- 
dz 4, jako robotniey planta- 
Ć je 
głównie dwa stany. St. Catharina i Pa- 
rana — obszarę takiego jak Niemcy i 
Austrja razem. 

— ©bcenie zaczynają i nieoki ze- 
sani negrzy w Kansas City’ w Ameryce 
Północnej., prowadzić humbug  mesja- 
szowski za przykładem indjan. Kilka 
dni temu przybicył do tamtejszego dy- 
rektora policji komitet murzynow i pro- 
sił go, aby pozwolił negrom w jednej z 
ubogich dzielnie miasta miewać tańce 
duchów. Cheieli się — mówili — przy- 
gotować na przyjście Mesjasza, który 
im zabezpieczy panowanie w schodniej 
części Stanów Zjednoczonych, podczas 
gdy Indjanie na zaciodzie będą pano- 
wali. Faktycznie objawił się już czło- 
wiek, który twierdzi że jest Mesjaszem 
przez murzynów oczekiwanym i z ła- 
twowiernych głów wełną obdarzonych 
wyłudza ich oszczędności. Policja w 
Kannas City postanowiła położyć koniec 
tym bezprawiom. 

— Łona angielskiego następcy tro- 
nu, księżna Walji, została przed kilku 
laty mianowaną honorowym doktorem 
muzyki na uniwersytecie dubliaskim. 
Podczas promocji miała na sobie kiężna 
kostium studenta dublińskiego, w którym 
miało jej być barzo ładnie. Niedawno 
postanowił komitet pań angielskich z 
lady Salisbury na czele, utlarować kró- 
lewskiego Kkolegjum nnuzycznemu, do 
którego patronek liczy się następczyni 
tronu, posąg tejże w stroju promoeyjnym. 
Posąg wykonał ks. Wiktor Hobeulohc i 
— pumimo że takie ręce kierowały dtu- 
tem — ma on być zupełnie dobry. 
Obcenie dzieło to oglądać można w St. 
James-Palais. 

— IŁoterja. Ciągnienie czwartej 
klasy 188 loterji pruskiej rozpocznie się 
20 stycznia i trwać będzje do 7 lutego. 
Losy odnowić należy do dnia 16 b. m. 
godziny 6 wieczorein. 


Rozmaitości. 


— Kiótki wzrok u zwie- 
żat. Okulista paryzki dr. Motai:, przy- 


Pan Dygasiński zamierza zwiedzić: 
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tyież szkolna w klasach, ale1 lwy i 
wzrysy w klatkach cieryią na króiko- 
wozroczność. Mowa tu jest naturalnie 
v zwierzętach. ktore aibo bardzo wcże- 
śnie pochwytanc, albo też o tych. kt re 
się w niewoli poradziły. Dr. Mutais 
utżymeje, że przyczyny tej eloroby 
szukać należy w „studjowadiuć, juk się 
wyraża, przeciwnem naturze. Wszyst- 
kie urapieżce, jak wiadomo, 4 natury 
inają wzrok nadzwyczaj bystry i tak 
skonstrowane oczy, aby w daleką 
przestrzeń patrzeć; tymczasem w nie- 
woli mają przed oczyma tylko bhskie 
siebie przedmioty. Studja, jakje odby- 
wał ur. Motais, połączone były nieraz 
z niebezpieczeńsiwem życia, a ktoś zlo- 
śliwie zapytał osobhwego badacza, jaki 
jest cel właściwie, tych studjów. i czy 
przypadkiem nie chce lwom, tygryso:n 
i panterom b'nokli na .nos zasadzić? 

— Robotnicy w Londy- 
nie. W Tondybie, Anglji, jest 50,000 
włoczęgów, 300.000 ludzi bez zatrud- 
nienia, 250,000 niestałe zatrudnionych, 
u 400,000 takich rubotników, którzy w 
prawdzie mają stałe zatrudnienie, ale 
dostają za to tak niską płucę roboczą 
że ledwo z niej wyżyć mogą. W poś- 
ród kobiet liczono tam w roku 1800 
prostytutek 80,000, w roku 1830, 120, 
000; w roku 1840, 160,000; w roku 
1850, 200,099; w roku 1880, 270,000, 
aż wreszcie w roku 1890 jest tam 
300,900 tych nędzarek. Każda czwar- 
ta kobieta lub dziewczyna żywi się 
el lebem hańby. 

— Niejakiś Włoch Succi roz- 
począł w Nowym Yorku dnia 5 listop. 
45 dntowy post, który się skończył w 
sobotę wieczorem dwadzieścia minut po 
8 godz. O 6 godz. ważyli go lekaże. 
Ważył 104 i 3 ćwiercie fun. 10 minut 
po 8 ciepłe jego ciało wynosiło 98 i 2 
dziesiąte stopnia, puls bił 62 razy na 
minutę, W ogóle był słabym, język 
czystym i wilgotnym. Biuletyn został 
podpisany przez 13 lekarzy. 

W sobotę rano uczuł tasie bolesci 
w żułądku, iż mniemano że umże; przez 
wolę umysłu stał się panem nad boleś- 
ciami; dopiero 20 minut po 8 soożył 1 
filiżankę czekolady. Wstał w litości 
godnym stanie z kanapy, na której tak 
długo leżał i chwiejącym krokiem udał 
się do stołu, na którym stała czekolada. 
Był podoenym do kościotrupa. W nie- 
dzielę rano wyjechał do Bostonu, gdzie 
4a pokxzywanie się w dziesięciocentowym 
muzeum dostanie 1,500 dlr. 

Nie mniej jak siedmioro 
dzieci porodziła żona Józefa Blume w 
Pittsburgu, w Ametyce w dwóch latach. 
Owa lata temu dama ta obdarzyła węża 
bliźniętami, a rok temu powtórzyło się 
radosne to wydarzenie. W tych dniach 
zaś pani Bluine dała życie trojętom — 
2 chłopcom i dziewczynce. Wszystkie 
dzieci żyją i cieszą najlepszem zdrowiem. 

Cowszystko dzieje się w A- 
meryce. Podróż połęczoną z nieprzy- 
jemnościumi ukończył w tych dmach 
Will P. Ashiey, reporteur u pewnego 
czasodisma w St. Louis. Założył sie 
z łokalnym tedaktorem innego czasopi- 
sma o 500 dir. że w dęzeciągu tygodnia 
nie płacąe ani centa za podruż, przybę- 
dzie z St. Louis do Nowego Yorku 
1540 mił oddalnego. 

Ashley podróżował częściowo jako 
„Ślepy* pasażer, przyczem jednego dnia 
zortai dziewięć razy z pociągów zrzu- 
cony. Podróżował przez Clucago, lo- 
djanapolis, Chincinnati, Waschinkton i 
Baltunore, przyczem większą część po- 
druży odbył w poerągach towarowych 
łub pieszo. Wygrał zakład lecz oświad- 
czył, że nie chciałby ponownie podjąć 
takicj podróży, chociaż by mu dawano 
5000 dir. 


FBASZEJ. 


Podczas rozprawy sądowćj obronea 
często kunferował z obwimonyn przez 
co przerywał tuk rozprawy. Przewo 
dmiczący trybunaiu Zsuierpuwiony i 
chcac raz puiużyć kaidg tym mieusta- 
jący asradom zaproponowei obrońcy 
żeby jeżeh ma swemu kl-entowi udzie- 


lié, jakićj dobrej rady przeszedł z nim 
do przyległego pokoju. ` 

Po kwadransie wraca do sali ob- 
rońca ale sam. 
Gdzie jest 
przewodniczący. 
Usłnchał dobrej rady jaką mu 
dałem 1 dni drapaka +=- odrzekł adwo- 
kat. 


cskarzony? pyta 
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Stumarkówka śliezny kwiatek -— 
To dzisiejszych czasów gudło; 
Ona dla mężezyzn, kobiet, dziatek 
Stała się celem, wzorem, miodlą. 
Stumarkówka, Śliczny kwiatek, 
10 dzisiejszych czasów godło! 


Jak bajeczny kwiat paproci, 

Jak stynny Sezam wschodni 

Cna to ludziem życie złoći, 

Wiec też wielbi} wrażeń gło dni 
Ten bajeczny kwiatek paproci. 
Tem współrczny Sezam wschodni! 


Za nią małe dziecko goni, 

O nią mąż dorosły marzy. 

O nią piosnkę czułą dzwoni 
bDziewczę » hljowćj twarzy: 
Za nią cala ludzkość goni, 
Cheo ją chwytać miljard dłonił 


Cóż tam lilje! cóz tam roże! 
(o fijolki woniejące! 

Tobie, luby kwiatku, służę 
Do cię wznoszę dłonie drżące. 
Najpiękniejszaś ty na świecie, 
Stunarkówka cudny kwiecie! 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


— Praga 13 styczniu: Na od- 
bytem wyborze uzupełniającym do sejmu 
czeskiego został powtórnie miodoczech 
obrany. 

-— Paryż 18 stycznia. Dziś zo- 
stała sesja izby deputowanych ctwarta. 
Floquet został przez 282 głosy obrany 
na prezydenta. 

— Madrid 18 stycznia. Były mi- 
nister i prezydent izby deputowanych 
Alfonzo Martincz zakończył swój do- 
czesny żywot. 


W kościele św. Plusa przy Palli- 
sadenstrasse 73 odoywa się w każdą 
niedzielę i święta, o godz. 10-tej nabo- 
żeństwo z polskim kazaniem. Spowiedz 
św. słucha się codziennie od godz. 6-téj 
ziana. W niedzielę i święta rano i 
wieczorem od godziny 6ćj. 


Ceny targowe w Berlinie 


z dnia 12 stycznia 
wedle podania król. prezydyjum policyjnego. 


DB eeaeee a na 4 


Słoma prosta 100 Kilo od 0.00 — 0,00 
Siano 0,00 -- 0,00 
Groch A „ 1500 — 24.00 
Groch biały z „ 50,00 -- 24,00 
Soczewica = „ 60.00 — 30,00 
Kariofle 4 - T50 — 625 
Wełowina od ćwiartki 1 Kilo „ 130 — 1,20 

s od brzucha a « 1,40 — 1,106 
Wieprzowina = „ 180 — 1.20 
Cielęcina z v 1,10— 1410 
Skopowina 4 «a 180 — 1320 
Masło z a 500 — 1Ev 
Jaj kopa „4 6,00 3,00 
Karpie 1 nibaw 2.20 +=, LI 
Węgorze 4 - 280 — 12) 
Sędacze s „ 220 — 1,00 
Szczupaki a „ 2,00 1,00 
Okonie d - 1580 — Ore 
Liny 5 « 140 — 0,70 
Leszcze k - 240 — 1,20 
Raki kopa „ 10,09 — 2,00 

=- = ma pe 


TOWARZYSTWA POLSKIE 


Tewarzystwo „Przemysłowców Polskich’. 
odbywa swe pcziedzenia co Sobotę, przy Kon". 
mandantenst. 20 Przewodniczący p. Kukułka 
Scdarrustr. 2. 


+ Tow. „Poałska-Katolickic” odbywa swe pe 


siedzenia ca Poniedziałek przy Niedorwailstr. 11. 
Pizew. p. W muiiuski. = 

Tow. „Pizytuliska“ odbywa swe posiedze 
nia co Śrad; po pierwszem każdego miesiąca, 
przy Kommaudanten.tr. 20. Przew. p. Wali- 
szuwski Pilna ttr. 00, 

Tow. „Srella* odbywa swe posiedzenia cv 
Niedziełę przy Kommanduntenstr. 20. Przew. 
p. Kortus, Seidelstr. 29. 

Tow. „Piast“ odbywa swe posiedzenik vo 
Sobotę przy Müllerstr. 7. Przsw. p. A. Har- 
ciczka, Stralsunderstr. 21. 

Tow. „Obywateli Polskica* odbywa swe 
posiedzonia co Poniedziałuk przy Kleine An- 
preasstr. 3. Przew. p. Cybulski, Kłoine Andros- 
str. 4. 

Tow. „Vulkan“ odbywa swe posiedzenia vo 
Sobotę przy Gr. Frankturterstr, 12-73. Przew. 
p. Sypniewski, Wadzekstr. 9, 

Tow. „Orzeł“ odbywa swe posiedzenia co 
Sobotę przy Anqreass:r. 26, (Andreasplatr". 
Przew. p. Frełkiewicz, Manteufelstr. 115 £ 

Tow. gimnastyczne „5okół* odbywa swe 
ćwiczenia eo Piątek od godz. 5 - 10 wieczorem 
w miejskiej ćwiczni przy Nouo Friedrichstr. 
Hinter der Garmisonkirehe). Posiedzenia odby- 
wsją się w każdy Piątek po I-szem i po 10-telx 
każdego miesiąca po ćwiczeniach o godzinie 10. 
w lokalu „Herola” przy ir. Priisidentenstr. T. 
Przew. p. A. Czarnowski, Badstr. 12. 

Tow. „PolskoDramatyczne* odbywa Swe. 
osiedzenia co Środę przy Neue Jakobstr. 12. 
rzew. p. Marcinkowski. Troskowstr. 29. 

„Koło Śpiewaków Tow. Przemysłowców 
Polskich* odbywa swe lekcje śpiewu dwa razy 
w tydzień, w Poniedziałek i Czwartek o godz. 
9-tej wieczor w lokalu p. Jezierskiego. przy 
Zimmorstr. 37. Dyrygent p. Kaźmierz Liersz. 
Liinebnrgersu: 4 III. i 

„Kolo Spiewaków* Tow. Polsko-Katoii- 
ckiego odbywa swe lekcje śpiewu co czwartok 
punktualnie o godz. 9 wieczorem w lokalu p. 
Grzeskiewicza przy Nene Jakobstr. 12  Dyri- 
gent p. Kamiński, Bukowerstr. 13. 

Towarzystwo Braterskie w Szarlotenburgu 
odbywa swe posiedzenia co Niedzielę przy 
tosinstr. 1 w lokulu p. Millera. Przow. 
p. Koszewski, Schillerstr. 89. i 

Tow. „Polek odbywa swe posiedzenia co 
Niedzielę przy Niederwalistr. 11. Przew. pani 
Barłogowska, StaNschreiberstr. 23a. 

Tow. Polek „Wanda* na Moabicie odbywa 
swe posiedzenia co Niedz. przy Liineburger- 
str. 330 róg Alt-Moabit, w łuku kolejowym. 
Przew. pani Ziómecka, Klopstockstr. 49. 

Tow. „Polek* pod opieką św. Józeťa od- 
bywa swe posiedzenia co Niedzielę przy Kop- 
enstr, 58. Przew. pani Zborowska, Eliesahoth= 
ifer nr. 55. n 

Tow. Polek- Gwiazda" odbywa swe posie- 
dzienia co niedziełę przy = Perlebsrgeratr. 23 
.Artushof". Przew. pani Kawecka, Liinebur- 
gerstr. 4. 

Szpandawa. Tow. ..Polsko-Przemygło- 
we odbywa swa posiedzenia co ćrugą niedzielę 
przy Havelstr. 10, „Kameren*. Przew. p. ta- 
godziński, Soegeteiderstr. 47. 

Piła. Tow. „Przemysłowe“ odbywa swe 
posiedzenia co niodzielę w lokalu p. Waguera 
przy Posonerstr. 9. Przew. p. Sołtys, Jastro- 
werstr. (, s 

Hamburg. Towarzystwo polskie „Na- 
dzicja,* prezes p. Wł. Szynkowski. : Hamburg, 
Bankstr. 88. 

Kolonija. Towarzystwo polskio, prezes 
Ksawery Cymbrowski, Koln-Nippes. d 

Horst, Towarzystwo polsko-katolickie 
św. Piotm, przewodniczący Jan i'iłowski, Horst, 
Westfalija. 

Bochum. Towarzystwo polskie św. Bur: 
bary; prezes Modzelewski. Bochum w Westfalji 
Hammerst. 17. 


Agentury, 


w Których można zapisywać „Ga- 
zete Polska“ są mastępująee: 


1. Fr. Froelich, księgarnia, Keppenstr. 75. 

2. Szwarc, drogeryja, Steinmetzstr. 57. 

3. J. Kawecki, Moabit, Luneburgerstr. 4. p. HI. 
4. Much, Strassbnrgerstr. 17, podw. II. 

5. W. Łowiński, Seideistr. 29, LII. 


Za niżej podano reklamy i ogło- 
szenia nie bierze redakcja żadnój vd- 
powiedzialności. 


NADESŁANO. 


uwaga dla palących! 


Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor- 
no tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby Z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J. Komondziń- 
skiego w Dreźnie, A zapewne się nia 


oszuka, 


——(0) — -= 


f 


KANNAY EEIN NENEI KENEEN N 


IAA R 


Kto dba o swoją 


lub swćj rodziny przyszłość 


niechaj zawozasu póki żyw i zdrów ubczpieczy dowolny kapita? u 
„WESTY“ banku Wzajemnego nbezpieczenia życia 
w Poznaniu. 
Wnioski jrzyjmuje, ułatwia i wszelkiego objaśnienia udziela 

bezpłatnie 

Fr. Załachowski 

główny agent „WESTY“ 

Berlin N., kl. Roseuthalerstr. R 1. 


NTRYYYOKY V IIO VOX ENOO RYYWYNRYWYKNWYIYWIYW TYŁ 


Szanəwaym Rodikom polecam moją 
«ð RESTAURACJĄ $» 
w Charlottenburgu 


"przy Englische Strasse 23 


w pobliżu dworca kolejowego Thiergarten. 
Najpiękniejszy lokal w okolicy. Sale do posiedzeń i zabaw stoją 
każdego czusu do użytku. 

Z szacunkiem 


Jalkób Grześkowiak. 


[55i 


MISJONARZ KATOLICKIE 


Czasopismo illustrowane dla łudu kotolickiego 
poświęcone 
sprowom missyjnem 
ludów pogańskich, oraz wiadomości kościelne i 
soejalne z całego świata. 
Wychodzi *? razy na miesiąc (kążdego 1-szego i 15-tego) ocjętości 16 stronie 
druku w okładce. Przedpłata swierćroczna wynosi £ markę 20 ten. z odno- 
szeniem do domu. 
Abonować można w Ekspedycji „(Gazety Polskiej“ 
Kl. Riki 8. 


i nawróceniu 


Tajne choro- 


Czysta krew 


by. liszaje, 
jest zdrowie. że w. 


| ne znużenie, slabeści znikają przy zdrowćj krwi! 
Podejmujemy odpowiedzialnesć za gruntowny sku- 
Przy zapytaniach 

[138 


tek przy użycin naszego sposobu. 


(X AEAN RKN Y pork 


załączyć zwrotną markę. 
57, Boulevard 


„Office Sanitas Paris”, ir stwa 


KZZAWANKUE AM 


Browarzom i destylatorom 


polecam się do wykonania wszelkich wyrobów bednarskich po 
cenach następujących: 

Sadki do piwa lub wódki, podług życzenie z suchego dę- 
howego drzewa 10 litrowe 1,75 mr., 20 litrowe 2,25 mr., 30 litro- 
we 3 mr. 40 litrowe 4 mr., 50 litrowe 4,50 mr. 

r = r 
Dln rzeźników 
Kloce do mięsa od 45 do 90 marek. WnzelFie inne rzeczy po 
remieh przystępnych. 
Proszę Szanownych Jiedaków o łaskawu poparcie 


T. Czarnecki 


mistrz bednarski 
w Pile Giiterbahnhofstr. nr. 2. 


[531 


TTET 


Szanowuym Rodakom polecam 


ze składu W. Szulca z Poznania, po 


cenash zwyczajnych. 2 
Proszę o jak najliczniejsze zamówienia. © 
Krawaty 


własnćj fabrykacji 
pilki do krawat z polskiemi nerbami, $ 
broszki, Kolczyki, medale do $» 
zegarków z portretami polskich królów. 
jako też maciejówki poznańskio po 
cenach przystępnych - 


Wincenty Łowiński 


Neidelstr. 29. 3-cie piętro. 


CJ 
Na Iuienfny! 
Kowiaszowania imienia w różnych gatunkach poleca 


Drukarnia „Gazety Polskićj w Berlinie*. 


"R 


zegarkiiorzełkiem £ | | 


AE 0 40 


Aleks, Trański 


poleca Szanowny TIodakom swoją 
przy Beile-Aliauce Platz róg 
Wilhelhnowskićj ulicy w najleprze 
urządzoną 


Destylacy ją 


= 
wszolkie trunki w najlepszych gatiu 
kach po cenach przystępnych. (38) 


Szanewnym Iiodakom polecam mój 
Leg 
sklad siodlarski 


i galanteryjny 
jako też Kuferki wszalkiego ro- 
dzsju. terby, przepaski, ma- 
py dla dzieci szkólnych i t. p.it. p. 

Wszelkie tapacerskie rohoty wyko- 
nuję w krótkim czasie po cenach 
przystępnych. | 143 

Z szacunkiem 
NE. Frankowski 
SIODLA 
Frankfurter Alice 31- 


"mor LĄ 


Kto z abonentów „Gazety Pol- 
skićej* zamówi jakiebądź druki, 
jako to: karty wizytowe, pole- 
cające, rachunki i t. p. placi 
o 10 procent mnićj jak kto 
inny. 


Drukarnia „Gazety Polskiej”. 


Ki. Rosenthalerstr. 8. 


Bióro budownicze 


założyłem przy 
Elisabethstrasse nr. 38. 


Wykonują się rysunki. projekta, 


taksy. kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne. 

A. Dybizbański 
(31) BUDOWNICZY. 


Dla nadchodzącego 
karnewału mnskowego 
polecam się szonownćj publiczności 
do wypożyczania eleganckich kostjum 
dla dam, po bardzo przystępnych ce- 
nach, zarazem do wykonywania wszol- 
kich prac w zakres krawiectwa wcho- 
dzących. t 
Z głębokim szacunkiem 
Bronisilawa Kubaczewska 
Alto Jukobstr. 68. 


Szan. IRodakom polecam się 
do wykonywania 
garderoby mezkićj 
podług najnowszych żurnali po 
cenach umiarkowanych. 
Ręcząc za sksrą i rzetelną 
usługq, proszę o łaskawe Za- 
mówienia. 
Z szacunkiem 
F. Lendzion 
mistrz krawiecki 
Ziwmerstr. 4$b, podw. II. 


116] 


Szanownym Rodakom polecam się 
do edpelerewania mebli do 
odr.awiania takowych, oraz wszelkich 
innych w mój tach wchodzących prac 
po cenach umiarkowanych. 

Proszę szanownych Rodaków o ży- 
czliwe pepurcie w mym przedsiębior- 
stwie. 


[72] 


Artoni Jerzyk 
Aleksanderstr. 38 2-gie 
podw. na lewo. 


Ostrzeżenie! 


dla młodych panów przebywających 
w restąuracji pani M. K. przy ślą: 
skim dworcu, mających stesunki z 
wyżćj wymienioną penig w sprawie 
małżeństwa Ostrzegam niniejszóm, 
gdyż owa pani trłamuci tylko panów; 
isy razy już była zi:reczoną, 8 dwom 
panom dała słowo. Jak się później 
wykazało, czyniła to wszystko tylko 
na pozór. węża [2 


0 AZ ZK WAD WT CA TER re WYRA 


Nakładwm i drukiem F. Załachowskiego w korlinia. — Za Redakcją odpowiedziamy A, MAlsza wii w 


Każdą niedzielę i święta 


sm koncert = 


w RESTAURACJI T. Grzeskìewícza 
141] AA Jakobstr. 12. 


Frańciszek Ksawery Froelich 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


Kuvppenstr. nr. %5 przy słązkim dworcu i niedaleko ko- 
sciola sw. Fiusa, 


poleca Szanowaym Rodakom swój skład pięknych obrazów jako też swój war- 

sztat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksią- 

żki ło nabożeństwa, jako też kalendarze i pięknie kolorowane figury świętych 

pasyjki, kropielniczki i t. p. świece gromniczne, bilety do powinszowań. 
Bopice it: Ę 


ATLARIN 


: Druk carnia 
T F. Załachowskieg 


W BERLINIE 
KI. Rosenthalerstr. nr. 8 l. 


0 


Wykonuje starannie wszelkie roboty. 
ksle. kwity, rachunki, karty wizytowe, polecające i korespondon- 
cyjne, afisze. bilety teatralne, cenniki, statuta, broszury, oraz 
wszystkie prace w zakres drukarstwa wchodzące tanio i 


gustownie. 


jako to: listy, we- 


e] 
=E] 


zj | 
| 


Pe An Malon ekoi f o nowo otworzony 


skład i warsztat obuwia 


meskiego i damskiego 
R. położony przy 
nowój Królewskiej ulicy 54, (Aleksanderplatz). 
Wykonywanie wszelkich zleceń w najkrótszym czasie po cenach 
przystępnych. [123 
Z szacunkiem 


Stanislaw Wojciechowski. 


mistrz szew. pki. 


Dopìero co wyszlo z druku 


Napad Tatarow 


Powieść z dawnych czasów Polski. 
Cena egzemplarza broszurowanego 30 fen. 
Zamiejscowi powinni 5 fen. na porto dołączyć. 


Do nabycia w Ekspedycji 


© r L) 
W, Łowiński 
MISTRZ KRAWIECKI 
Berlin, Scidelstr. nr. 29 
128] B-cie piętro 
poleca się do wykonywania wszelkich 


robót w zakres krawiectwa wchodzą- 
cych, podług najnowszych żarnali. 


A. Strojny, 


mistrz krawiecki 
Rosenthalerstr. 14, 
poleca wię do wykonywania męzkiej 
i damskiej gardoroby poJług naj- 
nowszych Żnrnali pe conach umiar- 
kowanych. 


„Gazety Polskićj w Berlinio*, 
Co sobote 


polskie kiszki 


z kaszy z kapustą u 
Grzośkiewicza 


5] Neie Jakobstr. 12. 


A. Tuszyński 


mistrz szewski 


Lüneburgerstr. l 
poleca się szan. rodakom do wykony- 
wania wszolkich robót cywilnych i 
wojskowych. Reparacjo tanio i gu- 

stownie. (118 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Za niżej podane ogłoszenia płaci się od słowa 1 fenig, od słowa w 
pierwszym wierszu 5 tenigów. 


fearannan asea AxANDZ 


Cnkiernik 
obecnie bcz zajęcia poszuknje 


Dwóch panów 
lub ćwie panny przyjmie od zaraz 
na stancją Malaszkiewicz, Wiesenstr. 
nr. 21. J6 


Polak. 
adpowiednie miejsce do czego bądż. 
Zgłoszenia pod W. R. dv dka. 
tzacji „(ia iskićj . ; x á f 
stsacj azety Poiskićj [3 Dwóch PROE 
sznka stancją w bliskości Spittolmarkt 
do podania Fruchtstr. 61 u Męąclew- 
skich. [7 


! 

Starą niewiastą 
przyjmie od ł stycznia na stancją P. 
Bentkowski, Po-enerstr. 15-30 podw, 
w sklepie. [145 


Przyimie 


na stancją od zaraz przyjn.o Jerzyk, 

porządnego pana na stancją od Iestr- Alekenyd<rs SALSA RACZ 
czn” A. Kubaczewski, Alce Jakob- | W9 parter. [141 
str. ES w podw. 4 pięśra. [138 j 

p... Mo ZEN... È 8 Culopców 

mlodych zadzi szkolnych do roznoszenia '*azety Pol- 

do zbierania abonentów i ogłoszeń | skiej dwa razy tygodawwa po połu- 
przyjmie za -brem wynagrodzeniem | dniu za dobram wy: mgrodzanieni przyj- 


Ftspodycja „Gazety I olskie: i. | mie Kkspedycju „uazety 7 skiej”. 


<HUT HEDA 002 
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Boriinie, 


